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(Gołos o jubileuszu listopadowym. — Sprawa 

owa neżcha. — Głosy o wywodzie finanso- 

wym p. Dunajewskiego. —- Wzmaganie się ruchu 

Słowieńców. — Z Kroacji i Węgier. — Ruch an- 

tżydewski w Niemczech, — Żydzi a obchód józe- 

ftóaki. — Ślepa arrogaucja żydów. — Podatek 
domowy). 


Gotos dzisiejszy poświęca swój wstępny 
artykał rocznicy powstania listopadowego. Z 
artykuła tego przekonywamy się, iż w Peters- 
burga niemałe żywiono obawy nietyle o to, jaką 
eechę uroczystości jubilenszowej nadadzą sami 
Polacy, ile raczej o to, ażali rząd austrjacki nie 
gachce wyzyskać tej uroczystości w celu zade- 
iaosstrowania przeciw Moskwie. Rozumie się 
pan że Gołos otwarcie tego nie wypowiada. 

ozwsla tylko domyślać się, bo np. mówi tak 
1 a: 4 jaki 
„„Nie wiemy jeszcze, ie rozmiary przy- 
pietze 


Jej zaowa mówi tak: 


paiyzować, skoro oddzieleni będąc od tamecz- 

nyćk Polaków granicą cłową, towarzyską i spo- 
łeczną, złączyli się z nami wspólnością intere- 
sów materjalnych i poczaciem jedności pań- 
st 


i «Tym sposobem — powiada w końcu Go- 
łos — Moskwa powinna obojętnie patrzeć na 
galicyjską demonstrację. Jesteśmy tak silni, że 
nie zatrwożą nas żadne zagraniczne manifasta. 
seubosko iwo polskie w kraju Nadwiślań- 

Ba tyle jag dojrzało, że doskonale ocenia 


wagę swego stosunku do Moskwy, zwłaszcza w 
bargaką wprowadzenia reform administracyj- 


ów dopiero ujawnia się tel artykułu w ea- 
Hj pełni, występaje na jaw cała trwoga, jaka 


PAMIĘTNIK 

- Bogusławy : z Dąbrowskich Mańkowskiej. 
| (Ciąg dalazyj) 

Luty, rok 1831. 


Bitwy pod Stoczkiem i Grochowem. 


Jaż od samego początku lutego Dybicz zbli- 
że? się i przechodził granicę. Czas był sprzyja” 
jący, zimno łagodne, kiedy dawniejsze silne mro- 
zy pozostawiały jeszcze grube na rzekach lody, 


pms ktor poppitosnie móżna aiee hodzić 
przejeżdżać. Koncęntrując się I Ukíadając pla- 
np strategiczne, Dybicz widocznie szukał jnż 
zaqsepki, rachując na groźne i licznie zgroma- 
roca masy, jaż wypoczęte i g)tewe do 
ataku. Nasi zań, przyjmując zasady podane przez 
Chłopickiego, trzymali się ciągle plana odpor- 
fali zwolna w myśli koncentrowania się 
sile pod Pragą, Ale Moskalo zniecier- 
Niwiazi, jaż na dniu 14. lutego uderzyli prze- 
atag siłą pod Stoczkiem na lewe nasze skrzy- 
eżące do dywizji Dwernickiego. I tak 
apni w ten dzień pamiętny, pod rozka- 
dzielnego jenerała, z największym bla- 

| chwały, rozpoczęła się kampania 31, ro- 
Dwernickiego oddział, zapalony dumą, że 
A f rozpoczyna zemstę narodową nad nie- 
p elem, nie zważa ną nie, i jużby był go- 
iS bez rozkazu wodza 
ziłierzyć swą siłę z dzikiem żołdactwem, które 
było apżjać, by je do walki zachęcić i 
Zaraz przy pierwszem zbliżeniu i w 
sem starciu Siła ducha wzięła górę! Gdzie 
ogień serca zagrzewał Bóg błogosławił z 
Sry. Walka rozpoczęła się szalona i zacięta; 
Wnet dwa niep; zyjacielskie wsjsks zami; niły sią 
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w Petersburga w dzień ten przejmowała sfery 
moskiewskie. Obawiano się aby jubileuszowi nie 
nadano międzynarodowego charakteru i aby 
społeczeństwo polskie pod zaborem moskiew- 
skim nie zwróciło swych westchnień w stronę, 
gdzie konstytucja zastrzega obywatelom swobo- 
dę manifestowania swych uczuć. Płonne oba- 

1. Moskwa powinna się cieszyć tem, że po- 
mimo, iż jest glinianym kolosem, tak dalece je- 
dnak imponuje mocarstwom europejskim, że na- 
wet ci, którym przedewszystkiem powinno zale- 
żeć na bronieniu swych własnych interesów, 
bez oglądania się na nią, gotowi je poświęcać, 
aby tylko jej się nie narazić. 


* w 


Według wiadomości wiedeńskich, komisja 
18tu załatwiła d. 30. zm. taryfę styryjaką, przy- 
jąwszy proponowane przez rząd zniżenia, a tā- 
ryfę górno-auatrjachą i dolno-austrjacką na pó- 
Źniej odłożyła, z powoda, że delegaci tych dwóch 
krajów żądają ulżenia o */, miliona, któreby pła- 
cić miały Czechy, Morawa i Galicja, a p. br. 
Walterskircken podobno proponaje nawet, aby 
Czechom ulżono 3 Galicję obarczono. Kompromis 
na tej podstawie naturalnie delegaci galicyjscy 
odrzucili. Stara Presse zapewnia, że autonomi- 
czny komitet wykonawczy zajmował się tą spra- 
wą jeszcze d. 29. zm., i że dosało do zupełnej 
zgody, a to podobno z uwzględnieniem życze 
„klerykalnyck" posłów krajów alpejskich. 

Dokładnych wiadomości nie ma. Na każdy 
sposób sprawa ta podatkowa na lepsze się 
zwróciła, skoro bemaccy posłowie z czeskimi 
nadal trzymać będą. Centraliśsi zarzucali swo- 
im kolegom bemackim, ża dla partykularnych 
względów czysto krajowych dążą do zwalenia 
części ciężaru z Czech na obie Austxje i Styrję. 
Posłowie bemaccy zatem zaprosili dwóch człon- 
ków komisji centralnej, Raspa i Streerawitza, 
tudzież p. Rzibę, aby dali dokładne wyjaśnie- 
nia. Z tych wyjaśnień okazało się, że Ów za- 
rzat był płonny. Nie przyjdzie zatem ztąd do 
scysji między bemakami a resztą centralistów, 
ale też bemacy będą oraz popierać swoick kole- 
gów czeskich w Radzie państwa. 
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Centralistyczne” dzienniki wywodzą, że w 
wade jeszcze roku niedobór nie był tak wiel- 
ki wykazany przes ministra Danajewskiego 


tonomiezną*, dodając, że „stronnictwo, które nie 
podejmie się «porządkowania finansów, nie ma 
prawa, obsadzać gabinet swymi członkami." Jak 
gdytr_atronnictwo autonomi yio 

lbo jako gdyby-p. Damsjowski tego zadania się 
nie podjął! A zwisszcza jak gdyby za kilka 
miesięcy można powetować, co klika spekalan- 
tów przez 20 lat nabroiła ! Woła ona o oszczędno» 
ści, a nie żąda redakowania tych właśnie wy- 
datków, które sama dla korzyści spekulantów 
na pańsswo zwaliła! Przedewszystkiem zań 
semickie, że p. Danajewski 


wniosków pp. Herbsta i Wolftuma w sprawie 
zapowiedzianego przez prasę peters- |językowej (które jutro mają być w Isbie posta- 


wione) do komisji. 


dawni członkowie pp. Grocholski, Czartoryski, 
w jednę masę i jakby w jeden straszny wielki 
wir który jednych gwałtownie powala, a dra- 
gich cudem unosi i podtrzymuje. Nieprzyjaciół 
niezliczone masy padają! Strach pomiędzy nimi 
zapanował; zapędów pomsty dalej posuwać nie 
było podobna. Dwernicki stanowczo zwyciężył ; 
mnóstwo jeńców bierze, pomiędzy któremi sztan- 
dary i jedenaście dział wiedzie. Jenerał Geis- 
mar dowodzi sam czterema pułkami jazdy i tyl- 
ko szybkości konia winien swój ratunek, że nie 
dostał się w niewolę. Zaiste dzień 14. lutego 
był dniem historycznej chwały dla Dwerniekie- 
go, ale był on zararem i dniem stanowczym dla 


Y: |przyszłych losów, Skrzyneckiego. W tym dniu 


bowiem pułkownik pięknego ósmego pułku linio- 
wego pokazał w całym blasku swą przytomność, 
dzielność i odwagę. Z oddziałem sześć razy 
mniejszym od nieprzyjacielskiego walczył mę- 
żnie cały dzień i wreszcie pokonał go przez 
utrategiczną bystrośćł, siłę moralną i zapał ser- 
ca, który umiał wlewać w wszystkich swoich 
podkomendnych. Obok Skrzyneckiego walczył i 
począł w ten dzień swoją bohaterską sławę pułk 
czwarty, którego od tej chwili nigdy już nie o- 
puściły nienstraszone męztwo i odwaga. Do- 
wódzcą tego pułku był Begusławski. 

„Tataj będzie stósownem podać zachowany W 
papierach raport Dwernickiego, przysłany jene- 
rałowi Klickiemu. Oto jego brzmienie, Wraz ze 
wstępem jen. Klickiego : 


, „Dowódsca siły zbrojnej na lewym brzegu 


biedz naprzód, aby| Wisły 


Z niewypowiedzianą radością pospieszam do- 
nieść o niepospolitych korzyściach i pierwszej pró- 
bie waleczności naszych wojowników w starciu się 


¿Z nieprzyjacielem. Po wysłaniu jenerała Dwerni- 


lekiego przez Mniszew na prawy brzeg Wisły, 
długo byłem niespokojny, iż żadnej o nim nie mia- 


łem wiadomości; gdy tymczasem śmiały ten jenerał 


ma rok 1881, i ztąd potępiają gospodarkę „au-. 


e- było n stera; 


Od Koła polskiego wybrani zostali do au- 
tonomicznego komiteta wykonawczego czterej 
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Wo Lwowie, Sobota dnia 4 Grudnia 1880. 


Baum i Smolka, a w miejsce p. Dunajewskiego 
dr. Euzebiusz Ozerkawaki. i mj A 


Rach słowieński idzie pomyślnie. Przeciw 
tentońskiemu „Deutscher Schalverein", utworzo- 
no dla Wybrzeża, Krainy, poładniowej Karyn- 
tji i poładniowej Styrji słowieńskie Towarzy- 
stwo pedagogiczne, które, jak się jaż na pier- 
wszem walnem zebraniu ka okropnemu oburze- 
niu Nowej Pressy Okazało, liczyć może : na 
wszystkich nauczycieli ałowieńskiego pochodze- 
nia. Zarazem podniesiono myśl utworzenia sło- 
wieńskiego „Towarzystwa edhtowego* dla 
pierania celów ałowieńskich, które zapewne po- 
prze duchowieństwo, zwłaszeża zapomocą bra- 
ctwa św. Hermagorasa, „które już przeszło 
25.000 członków liczy. 
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upoważnienię od ministerstwa wojny. Dzienniki 
deakistowskie, t. j. ligi oppozycyjnej szyderczo 
a Atia stronnictwa 
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W Niemczech sprawa żydowska dostała się 


oświadczyła mię za petycją antiżydowską. Nie 


inaczej dzieje sie ma iuhych Wszochnicach nie- 
mieckich. R a. 
Jak się dzfsiaj obehód  józefński 


w Austrji był grządn. > Do żydów, — 
to też wszędzie tylko $ydzi odprawiali , nabo- 
żeństwa i oni głównie uczestniczyli w obcho- 
dsie po rozmaitych miastach. We Wiedniu mia- 
nowicie studentów obrabiano na korzyść ży- 
dów. Prólogi i sztuczki na ten obchód dla ts 
atrów wiedeńskich drugiego i ostatniego rzędu 
pisali żydzi: Schlesinger, Frankl, Maathner. 


MU. 

W Berlinie wydarzył się wedłag Gasciy 
Krzyżowej następujący wypadek. W sobotę dnia 
27. am. spacerowali dwaj deputowani — jaden 
prokurator a drugi landrat — ulicą pod Lipami. 
Przed nimi jakiś żyd szedł z psem, kaganiec w 
ręka trzymając, i wywcłując ciągle «x ostenta- 
cją: „Pójdź tu, Stóskerl A czy przyjdziesz 
przeklęty psie! Szuk ta Stó:kar|* (Jastto na- 
zwisko znanego agitatora przeciw żydom i pru- 
skiego kaznodziei nadwornego) Prokurator von 
Uschtritz rzecze tedy do landrata Jacobsa: 
„Coby ci ichmościowie powiedzieli, gdyby kto z 
nas psa Abrahamem welat!" Na to żyd się 0- 
braca i lży prokuratora najcięższemi wyrazami. 
Prokurator nie leniwy zawołał policjanta, i po- 
gee? ika 2 policję, gdzie się okazało, że 
o szrajbjing enno Kohn. ncją swoj 
żydzi sami się gubią. $ Arogancją i 
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|akładał sobie w myśli zrobić nam MER. 


przyjemność przez zwycięztwo odniesione nad wsłą- 
wionym jenerałem Cłeismar. — Oto jest raport, 
który otrzymałem. 


Jenerał dywizji (podpisano) Kicki.“ 


„Mam honor donieść JW. jenerałowi, iż do- 
wiedziawszy się z pewnością, że jenerał Geismar 
znajdował się w Seroczynie z przednią strażą kor- 
pusu stojącego pod Łukowem i Rużą, która się 
składała z dwóch pułków strzelców konnych, Z 
dwóch pułków dragonów, oraz z dwóch baterji ar- 
tylerji konnej; ruszyłem dnia 13. b. m. o godzinie 
2. w nocy z pod wsi Filipkówki i dnia 14. 0 go- 
dzinie 9. rano stanąłem w Stoczku, gdzie kilkaset 
jazdy nieprzyjacielskiej najspieszniej uciekło ku 
Seroczynowi. Stanąłem na pozycji za Stoczkiem 
ku Seroczynowi i w godzinę pokazał się jenerał 
Geismar z całą swoją przednią strażą. W tejże 
chwili przyszło do bitwy, której szczegóły później 


a i oant, leos żwyłączejonji 
'{ wi przypisać należy, iż granicy nie przekro- 
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Nowy projekt o podatku domowym odnosi 
się zarówno do podatku czynszowego jak i do 
podatku klasowego. Podatek czynszowy wyno- 
Bić ma 24, od dochodu. Od tego dochodu od- 
trąca się na konserwację we Lwowie, Brodach, 
Krakowie i Czerniowcach 15'/,, w innych mieja- 
cowościach 30%. Nowo wybudowane domy uwol- 
nione od podatku, płacą 5'/, od brutto dochoda. 
Pee klasowy płacić się ma wedle następującej 
aryfy: 

bez piątra z piątrem 
budynki o 40 — 36 lokalach 150 złr. 180 złr. 
3 


à Mafi „FZ 120 „ 150 , 
r BO — 0 a 90 „120 , 
g0€26%095% 7 70 » 90 , 
a 22 — 19 n 50 n 70 | 
z 18 — 15  , 38 „ 50 s 
a SASA „* 28 „ 38 , 
v 10 — 8 n 20 s 28 n 

LP L 14 „ 20 , 

gepa TOTA TA 

5 » 7 

4 » 5 

ef 3 

04 lad 2 

a 1.50 


1 
Podatek powyższy z bardzo małym wyjąt- 
em nieprzewyższa obecnie istaiejącego, co już 
wielką jest korzyścią, gdyż w Austrji każda re- 
e jest równocześnie podwyższeniem po- 
atku. ` 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
i Poznań d. 1. grudnie. 


czył. Prelegent pod tym względem przytoczył 
skrzętnie pozbierane z rozmaitych w tej materji 
pism, jak Cybalskiego, Kaz. Koźmiana i innych. 

Następnie odegrał na skrzypcach syndyk 
Klepaczewski atwor Vieuxtempra: „Air varis 
sur un théme polonais", za eo licznie zgromadzo- 
na publiczność obzypała go hucznemi oklaskami. 
Poczem odszytał własny utwor p. S. Wegner. 
Trzeba być rzeczywistym poetą, aby na cześć 
takiego wieszcza utworzyć wiersz godny tego, 
którego pamięci jest poświęcony. Nie należy 
wmawiać w siebie, że się jest wielkim człowie- 
kiem — Adam inaczej o sobie sądził; ote my- 
gli, które nam się nasunęły po usłyszeniu wier- 
sza pana W. W końca odśpiewano kantatg na 
głosy męzkie „Cieniom wieszcza" atwora ró- 
wnież p. B. Dembińskiego. 

Towarzystwu „Stella*, które wielkie poło: 
żyło zaułagi w rozbudzeniu życia towarzyskie- 


go i polskiego w Poznaniu, należy się podzię- 


kowanie tak za dotychczasową jego czynność, 
jak specjalnie za urządzenie tego wieczorka. 
towała ; jedno z tych, które nie jest do użycia, a 
które mógłem z zobą zabrać, odsyłam do War- 
szawy. 

„Zimna krew i spokojność młodych ludzi, a 
i młodszych jeszcze, bo/dopiero od kilkunastu dni sfor- 
'sformowanych żołnierzy, przethodzi wszelką moe 
„wyrażenia. W batalion pułkn 1 piechoty, dowodzony 
przez walecznego podpułkownika Rychłowskiego, 
twpadły pierwsze strzały artylerji i razem kilku 
ludzi zabiły; lecz nietylko że to nie zrobiło ża- 
dnego zamięszania w czworoboku, ale zaraz za- 
raz zaczęli śpiewać: „Jeszcze Polska nie zginęła !* 
a jeden z niefrontowych wziąwszy po zabitych ła- 
„downicę i karabin, zameldował się podpułkowni- 
kowi, że staje do szeregu. Zapał z jakim walczyli 
tak oficerowie jak żołnierze, przechodzi wyobraże- 
nie; lecz skutki bitwy, w której nieprzyjaciel gu- 
pełnie zniszczony został, dostatecznie go oznaczają, 
Imiona tych, którzy się szczególnie odznaczyli w 
dniu wezorajszym, przy raporcie szczegółowym o 


będę miał honor opisać. Skutki jej są: jedenaście tej świetnej dla oręża naszego bitwie, będę miał 


dział z całym zaprzęgiem i amunicją zabranych 
nieprzyjacielowi t dwieście trzydzieści jeńców, mię- 
dzy którymi 2 kapitanów, jeden porucznik i 2 
junkrów; w zabitych stracił czterysta ludzi na 
placu pochowanych, a między tymi jeden major i 
jeden pułkownik artylerji (jak mówią jeńcy, Nowo- 
silcow), oraz do 20 oficerów. Z naszej strony zgi- 
nął jeden podlekarz z batalionu pułku 1. piechoty 
i piętnastu Indzi; ranionych mamy ośmnastu, mię- 
dzy tymi major Rnsian z pułku 1 nłanów, który 
pierwszy z dywizjonom swego pułku natarł na dwa 
pułki i baterję artylerji i rozbił takowe: z pułku 
3 ułanów porucznik Falkowski; z pułku 2 ułanów 
podporucznik Radwański i Krzyżanowski; z pułku 
2 strzelców konnych podporucznik Smoliński, z 
pułku 1 ułanów podporucznik Raczyński, — Jene- 
ral Geismar winien tylko szybkości swego Konia 
ocalenie się od niewoli. Artylerja nasza działała 


honor przedstawić naczelnemu wodzowi i prosić 
o nagrody, na jakie prawdziwie zasłużyli. 


Dnia 15. lutego 1831 roku. 


Jenerał dowodzący korpusem, jenerał brygady, 
Dwernicki. 


Po tej szczęśliwej bitwie nastąpoweły inne 
jedna po drugiej, a mianowicie 18. i 19. p? 
Okaniewem, Wawrem i Ryczywołem, gdzie 
krwawa i zacięta bitwa rozpoczęła się pod ko- 
mendą jenerała Szembeka. Cały batalion nie- 
przyjacielski pada pod naszemi bagnetami, trzy 
inne, zupełnie rozbite, chorągwie i sześć armat 
oddział Szembeka z pola bitwy uprowadza. Cóż 
tu o innych powiedzieć? Pisząc wszystko w 
krótkości, powiem tylgo, że nikogo nie można 
szczegółowo wymieniać, bo któż nie był wten- 
czas walecznym i odważnym, kto nie gorzał po- 


najskuteczniej i pięć dział nieprzyjacielowi demon-!święceniem bez granic? Kto nie był gotów wy- 
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Rok., ME 
Krzędpł ma 
Wo Lwowie Pine gamiaistracji Ocu Nozt 
SEAS Parrat cun e naiai. dlh „Ar. 
i w e h 
Nar.* ajencja pani hama Rua Glóment, 4, Paris, 
prenumeratę zaś . pułkownik  Raczkow= 
ski, Faubourg, Poissonniere 88.; w Wiednia 
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Nie wiadomo mi jeszcze ile się zebrało na po- 
mnik Mickiewicza w Krakowie, lecz że nie ma- 
ło się do Krakowa marek prześle, o tem nie 
wątpię, bo koszta urządzenia tego wieczorka 
jeżeli nie wszystkie, to przynajmniej znaczną 
część przyjmie „Stella" na siebie. 

Z dzielnicy naszej prawie ustawicznie tyl- 
ko donosić wypada o bezprawiach, jakich się 
rząd względem nas dopuszcza. Ktokolwiek czy- 
ta mowy posłów naszych czy to w sejmie prus- 
kim czy w parlamencie niemieckim, ten nie- 
zawodnie ma już wyobrażenie o naszym wielce 
o nas troskliwym rządzie. Na każdym kroka 
stawia on nam zapory, 8 popierają go Niemcy 
wszystkich prawie odcieni, co chwila nawet nie 
wystarcza mu specjalnie dla nas ukute prawo i 
zwiększa jeszcze ucisk. Niejednokrotnie np. ska- 
rzyli się posłowie nasi na obecność policji na 
posiedzeniach z polityką żadnego związku nie- 
mających — rząd głosów tych nie słucha. Po 
uchwaleniu ustawy o języka urzędowym żądano 
nawet, aby obrady na polskich zebraniach to- 
czyły się w języku niemieckim. Sejm uznał to 
za bezprawne i od tego czasu o podobnych wy- 
maganiach słychać jakoś nie było. Aliści przy- 
chodzi mi znowu donieść o wznowienia tego żą- 
dania przez urzędnika podrzędnego, barmistrza 
Schwendlera z Wielenia. W dniu 28. z. m. za- 
wiązać się miało w Wieleniu, za staraniem ks. 
proboszcza Arendta, kółko włościańskie. Na ze- 
branie to przybył i szanowny patron kółek wło- 
ściąńskich, pan Maksymilian Jachowski z Po- 
mazanowic. Podczas obrad wkróczyło na miej- 


zupełnie niesprawiedliwem narzucać szkołom 
katolickim namczyciela ewangielika, te jeszcze 
dałoby się jakoś uniewinnić, gdyby taksamo po- 
stępowano SOdie przy szkołach ewangielickich i 
tam dla kilku dzieci polskich nstanaWiano nail- 
czyciela katolika. ù 

Ale czytując egłoszone konkūrs na posa- _ 
dy nauczycielskie, nigdy nie zobaczymy, aby do 
szkół ewangielickich powoływano kiedy katoli- 
ka, kiedy przeciwnie ustawicznie powołują do 
szkół katolickich Bwangielika. A a nas ewan- 
gielik jest to synonim Niemca i zazwyczaj za- 
palczywego kulturtregera. 

Posener Tagblatt wspomina w nr. 562 z d. 
1. grudnia dwa razy o obchedzie listopadowym. 
Pierwsze sprawozdanie jest zupełnie objekty- 
wnie napisane. W końcu tylko czytamy, że z 
prowincji przybyło na nią zaledwie 100 obywa- 
teli (9), oraz żo ludność okazywała mało entu- 


IA" 
lać ostatnią kroplę krwi swojej, byleby pozo- 
stali braeża ojczyznę oswobodzić mogli? 


Po tych niefortunnych próbach Dybicz 20ge 
rozstawił sto tysięcy wojska i dwieście armat 
pod samą Grochowską Olszynką, podczas kiedy 
nasi liczyli tylko trzydzieści tysięcy wojska i 
armat pięćdziesiąt. 


,. Atmosfara zaczęła się w tym dniu ponura; 

jakby ciężkie z ołowiu było niebios sklepienie, 
jakaś straszua zapanowała cisza, zapowiadająca 
zwykle nawałacść! Rzeczywiście, nadeszła 
krwawa burza, bo zbliżał się bój niesłychaty i 
niewidziany, a który począł się prawie od razu 
na cełej linn. Walka była nie zacięta, ale wście- 
kła! Dwie zemsty walczyły razem; każda chcia- 
ła tą razą być bądź co bądź górą! Dybicza 
obratona duma i hardość zwycięzka naszych 
bohaterów : oto obraz dwóch olbrzymów, którzy 
w całej namiętności, w wściekłym zapale rzu- 
cają się jeden na drugiego, z pragnieniem, choć- 
by potem umrzeć, ale zwalczyć nieprzyjaciela. 
Korpas Rozena pierwszy atakował Oiszynkę, 
punkt naszego oparcia — bronił jej śty pułk 
piechoty z największym zapałem. Morawski, 
Szembek i Skrzynecki okryli się nieśmiertelną 
chwałą; nieprzyjaciel ciągle się wdzierał, sześć 
pułków kolejno prowadzonych Rozena zniszczyli 
nasi do szczętu. Dzień ten 20. lutego był dniem 
cudów walecznośsi, do czego przyczyninła się 
zwinność naszej artylerji, która ukrywając się 
raziła śmiertelnemi wystrzałami wychodzące 
masy nieprzyjaciół z po za Olszynki. Janerał 
Tomasz Łubieński, znany z waleczności, rozbi- 
jać każe batalion nieprzyjacielski na czela dy- 
wizjonu karabinierów Konnych. Starzy żołnie- 
rze, upcjeni zwycięztwem, wracając z ataku 


wykrzyknęli: „Dziękujemy ci, jenerala, że pod 
dzwnami żuł- 
(C. d. n.) 


twoją komendą znowu jesteśmy 
nierzami." 


zjazmu dla tej uroczystości (?) „Policja zarzą- do wnętrza listu, i zbadać twoje domowe a 


dziła wszelkie środki ostro 6 
pomocne były do przeszkodzenia wszelkim mo- 
żliwym ekscesom ; jednakowoż nie była zmnuszo- 
rą nigdzie wkraczać". Nasze społeczeństwo i 


nasze pisma dawno zapowiadały, że takich Środ- | 
potrzeba — o tem bowiem nikt z Po-, 
|stępków, zażądasz pomocy będąc okradzionym, 


ków nie 
lsków nie wątpił. Każdy z nas przejęty był 
ważnością i powagą uroczystości i czuł odpo- 
wiedzialność, jaka na nim spoczywała. 


ności, któreby jej może i twojego serca tajemnicel... Jest 
i dzony wszędzie, obawiasz się swej slugi, ścian 


Z»r4ą- Otrzymasz jej... 


eś śle- 


domu, w którym masz schronienie. 
Bezpiecznyś nigdzie|... Kiedy jednak od 
tej policji, tak groźnej dla ciebie, w odniesie- 
miu do twych myśli, pragnień i uczciwych po- 
pobitym w napadzie złodziei i zrabowanym, nie 
mimo że 60 sto kroków spo- 


dzone środki policyjne, tylko drażnić niejednego | tykasz na ulicy dobrze odzianego i należycie w 


mogły, a o to jedno niezawodnie naszym wła- 


|erogi miecz uzbrojonego „inaczej myślącego", 


aźom chodziło i zawsze chodzi. Dowodem iegoijak się to n was nazywa! I czemu? Od czegoż 


fakt, o którym tenże Pos. Tagblt. w notatce 
wspomina, a który dla oryginalności w dosło- 
wnem podsję tłamaczeniu. Otóż organ ten pseu- 
do-konserwatywny pisze co następuje: „W mie- 
ścia ani xa dnia, ani wieczorem nie spostrzedz 
nie można było, coby wskazywało na obchód. 
Liezne tylko, głównie do klasy robotniczej na- 
leżące żywioły ludności polskiej, dały wyraz u- 
roczystema swemu usposobieniu tem, Ż8 schie 
porządnie podochociły (dass sie aich gehó- 
rig angehsitert hatten). Konstsblerzy tymeza- 
sem utrzymywali wszędzie w najlepszy sposób 
porządek. Widocznie przyjemne wrażenie ną 
licznych słachacząch ludności nie-polskiej spra- 
wiły sstuczki odegrane przez kapelę wojskową 
podczas pochodu przez ulicg Nową przed „Ba- 
zarem*, gdzie sią bankiet Polaków odbywał. 
Kapeia grała bowiem najprzód Heil dir im Sie- 
geskranz (hymn narodowy pruski), s potem Ich 
bin ein Preusse"*, — Do notatki tej nie potrzeba 
zapewne żadnego komentarza, chyba że dla wa 
rjatów mamy tu xakład obłąkanych w Owiń- 
srach — głapcom zaś i Salomon rozumu nie 
naleje. : - 

Zaown chrzest nazwiska polskiego miejsco- 
wości w w. ks. Poznańskiem położonej. Oto gmi- 
na Chudopsiee, powiatu bukowskiego została 
na mocy rozkazu gabinetowego z dnia 1. listo- 
pada r. b. nazwana Steinhorst. Dominium 
jut dawniej nazwane zostało Ditrrnhund. 
Skarzą się na takie chrzty rozsądniejsi Niemcy, 
skarzą się wojskowi, którzy podczas manewrów 
dowiadując sią o nazwę wioski, z temi przeko- 
szlawionemi nazwami do ładu przyjść nie mo- 
gą — nic to nie pomoga. 

Gdy policja nas śledzi argusowemi swemi 
oczami — Niemcy tymczasem bezkarnią s>bie 
w najlepsze hece wyprawiają. Popierany przez 
rząd kolektor loterji, wielki kulturnik i założy- 
ciel tutejszego „Lsandwekr-Verein*, Hiraekorn, 
ulatnia się z kilkunastu tysiącami marek. Le- 
piej może więc byłoby zwracać gdzieindziej oczy, 
a nie na nasze spokojne prace, które całości 
państwa pruskiego nie zagrażają. 


Warszawa 30. listopada. 


Więs wczoraj minęło 50 lat, jak pożar bro- 
warn starego na Solcu dał hasło do racku pod- 
chorążtych, jak 300 tych bohaterów młodych, 
niewstrzymanych całemi pułkami jazdy mo- 
skiewskiej i polskiej (niemogącej się zorjento- 
wać co się dzieje), przemaszerowało wzdłuż 
„ miasto, prawie z końca w koniec, aby stanąć 

na zbornym punkcie przy arsenale! 50 lat jak 
za przykładem ruchu warszawskiego rachem po- 
wszechaym objawiło się życie w kraju... 50 lat, 
jak nasi ojeowie Dorang proc bój knej 
przyjaciglem hi Rej 
chwilit Lecz jeśli im szego wieczora ad 
czne wspomhienia, to 


A 
wszyatko $ przy domowem egnisku! Czemu ? 
Bo za Er ntąnąć może carski siepacz i 
oskarzyć © miłość ka „staremu bantewi!'.. A 
jest ich bez liku, rozmaitych gatunków i od- 
cieni. Są w mandurze i bez mnndnra, są z 
warstw niższyćn ij wyższych... Któż niezna np. 
tego, co niedawno był u was czasa przejazdu 
cesarza Frauciszka Józefa, aby zdać dokładny 
o wszystkiem raport... na piśmie l... Boć to jest 
urzędnik i ma rangę... a obowiązkiem jego, gdy 
niema co do roboty, czytać wasze i nasze dzien- 
niki!l.. A inni? Najstraszniejsi żandarmi, mi- 
mo munduru! Najstraszniejszy i najokydniejszy 
ten, eo siedząs na poczcie ma prawo zajrzeć 


Ao.) 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 


Kawior i klej rybi. 


Že kawior jest ikrą jesiotrów, wie to ką- 
` gdy, ale nie każdemn jest znane cie owych 
eennych ryb, które mieszkańcom trndniącym się 
połowem iesłotrów oraz przyrządzaniem i han- 
dlem kawioru znaczny przynoszą dochód. Dla- 


i nasoloną w beczkach rozsyłają pod nazwą ka- 


tych ladzi trzymają?! Cə oni robią?! Patrzą 
gdzie idzie jenerał jakiś... salutują go! Jeśli o- 
ber-policmajster, tembardziej, rozpędzają doroż- 
ki, naprzód zawiadomieni znakami przez tych, 
którzy go pierwej zoczyli; a czynią to ztakiem 
zajęciem się, tak ich to absorbaja, ża choćbyś 
w tej chwili przypadkiem zasłabłszy, upadł na 
bruku, bądź przexonany, że nie zostaniesz po- 
dźwignięty, póki p. Butarlin nie przejadzie na- 
leżycie odsalatowany |... Cóż chcecie, taki tu c- 
byczaj! Policja istnieje dla poiicmsjstra, dla jə- 


Niemców, Moskali i „popowskago sosłowia*, sle 
nie dla nasl... Nas ed złodziei i rzezimieszków 


„Zziszczyki*. , - j 

Ludzie, znsjący wybornie wszystkie sło-| 
dziejskie dróżki i kryjówki, gospodarująsy w; 
tąwernach złodziejskich jak a siebie, poknmani; 


nawet ze złodziejami, mówiący ich malowaiczym | skupowi wstać ma powitanis naczelnika straży | atabasadorowia u p. Hatafelda, gdzie baron Ca- 


i bogatym, a w dosadne wyrażsnia otfsym: 
szwargotem, aręczni, silni fizycznie, z daszą,! 
jak się to w Krakowskiem mówi, rogatą, której; 
nie lada czem z ciała wypłoszysz| A więc ma-; 
jący wszystkie warnnki na dobrego policjanta, ` 
bo inteligencji i przebiegłości nikt im odmówić, 
nie może!... A tak zapewne... byłaby wyborną; 
gdyby wynajdowała złodziei! A to dlaczeg>?, 
Taki zręczny człowiek |... Dlaczego? Krótko od- j 
powiem : dlatego, że całem tego zrgcznego czło- j 
wieka wynagrodzeniem 12 rs. miesięcznie, to, 
mamy na dzień 40 kop., wtedy, kiedy fant mię- 
sa kosztuje obecnie w Warszawie 15 kop., fant, 
ehleba 5", kop., pół puda węgli, które jak niej 
najlżej spali się w ciągu dnia, zwłaszcza o tej 
porze, 9 kop. Zostaje mu tedy na wszystkie in- 
ne potrzeby 10 kop. na dzień, Za mieszkanie, | 
za najnikczemniejszą dziurę, masi zapłacić 5 
rs. miesięcznie jeśli ma żono i dzieci, a 2 do 3 
jeśli jest sam, i może mieszkać na spółkę. 
Z czego tu wyżyć!? Ata za te pieniądze żądają 
oddania się całkowitego tradnej i nieprzyjemiej 
słażbie. Każą ścigać złodzieja nieraz dorożkami, 
na które nie dają pieniędzy! Cóż więc robi ła- 
pacz? Toleruje złodziei, którzy mu się opłaca- 
ją, czyli inaczej mówiąc, sam praktykuje pod 
opieką policji rzemiosło złodziejskie. Odszakaj- 
że przedmiota skradzionego w taziem położe- 
niu, a bgiziesz mądzy! Pezepadają nieraz rze- 
czy chąrakterystyczae, i nie można ich przez 
policję odnal.ść, Tak mp. roku zeszłego z jsdne-, 
go z pierwszorzędnych sklepów z fatrami zgi, 
Relo Kilka sztuk drogich fater. Wskazówki, da-, 
ne przez poszkodowanego, były tak dokładne, 
ga złodzieja niepodobna było nie znaleźć. Zua- 
leziono go, sle cóż, mimo posziak pozwolono ma 
odpowiadać w sądzie z wvlsości. Na wezwanie 
się nie stawił. Policja go szaksła po Petersbay- 
ga, Moskwie, Nowogrodzie, a on siedział... 
gdzie?.. w Warszawie |... I w dodatku był cha- 
rakterystyczną postacią, bohaterem, noszącym 
się w swym narodowym stroja! I jak go było 
nie znaleźć? To tajemnica policji. 


Nieład jaki w niej panuje jast nie do opi- 1 


sania! Aresztowany np. jakiś w jednym z za- 
granicznych tu osiadłych konsulatów, 24 posia- 
danie fsłszywego paszporta i odprowadzony do 
icji, siedział w ratusza 5 miesiące nim go 
nakonicę sędzi: śledczy wezwał do badanis|... 
Czy myślicie że prokurator się w to wmięszał?! 
Niech Bóz broni, na co miał być tak niegcze- 
cznym względem ober-policmajstra, lub sędzie- 
gal Czy policmajster zresztą wie o tem?.. Z pe- 
wnością nie, będąr zajęty badsniem pulsa 
miasta i codziennemi 0 jego stanie raportami 
Albedyńskiemu składanemi |.. Gniewa się nieraz 
nawet na policję swoją, jeśli przyjdzie doń ze 
skargą jaki. znajomy generał lub czynownik 
mo2kal że go okradziono i złodziei niesnalezio- 
no! Pisze wówczas na blankiesie rozkaz: „ro- 
zyskat wo cat» by to nie stało”... i zasypia 
ze spokojnem sumienieml.. A łapacze dawno 
wiedzący, co się dzieje ze skradzioną rzeczą, 
śmieją się w pięścil.. Wyżsi zaś urzędnicy u- 
trzymają, że poszkodowany sam się okradł!.. 
Tak utrzymywał raz pewien referent w policji, 
sam słyszałem. Co, czy nie piękna to instytucja, 
ta moskiewska policja w Warszawie?! 
Rozpisałem się o tem, bo chciał>ym dać po- 
znać waszym czytelaikom grunt, na którym ży- 
jemy. Nieprzyjemnie to pisać o policji, ale jak 
trzeba to trzeba. Tyle co do obrazowania na- 


28) az 


wiera, 4 z ch robią karuk rybi. Głó- 
wny połów jesiotrów odbywa się na Wcłdze w 
styczniu, a w ogóle dostarcza sama Moskwa o- 
koło 4 milionów fantów jesiotrów i 800.000 fat. 
kawioru rocznie. 

Z jeaiotrów najważniejsze są jesiotr zwy- 
czajny czyli bałtycki (Acipensor Sturio) wyz 
czyli biełaga (Acip. Habv), sewrjnga (Astellatus) 


ii czeczaga czyli sterlet (A. ruthenus) 


Jesiótr zwyczajny dochodzi do 2 mt. dłago- 


tego chcemy pokrótce dać najpierw ogólny prze- |ści a 250 klg. wagi. Ma ciało z wierzcha ms- 
gląd jesiotrów, a potem szczegółowo w krótko-|drawo szare z branatnemi kropkami, spód zaś 


ści każdy omówić gatunek. i 

Wszystkie jesiotry mają kościec chrząstko- 
waty, ciało wydłażone, wrzecionowate, skórę 
chropawą okrytą pięcioma szeregami tarczek 
kościanych szkliwem p ezone: Głowa nie- 
co spłaszczona i wydłużona niby w, ryjek, u 
spoda którego znajdują się 4 wisiorki. Gęba rô- 
wnież jest u spodu bezzębna wysuwalna i mięk- 
kiemi wargami otoczona. Oczy mają małe okrą- 
głe z żółtą tęczą, otwory skrzelowe duže a płe- 
twy należycie wykształcone tylko ogonowa jest 


nierówno połówkową. 

Jesiotry są rybami morskiemi, tylko na 
wiosnę w czasie tarła ciągną w rzeki. Wszyst- 
kie gatunki jesiotrów prowadzą prawie jednako- 
nami wodnemił. badā tea abaa ia bait rodli 
1nnemi zwiażżótaśi E and premi 


Zamieszkują one Z wyj x 
czajnego głównie ori wyjątkiem jasictra zwy- 


bowiem smaczne mięso, dla którego ry 
marzłe w zimie rozsyłają po całej 
też asią js, suszą albo wędzą i tak 
Także dosiarczają one ikrę, którą 


te za- 
sji lub 


Ai i 


sprzedają. 


oczyszezoną | dzo 


biały. Ryjek i wisiorki ze wszystkich gatunków 
ma najwięcej wydłużone, skórę bardzo szorstką 
a keściane tarczki są kolczaste. Zamieszkuje on 
morze Północne i Bałtyckie. To też na wiosnę 
wchodzi głównie w Rev, Elbę do Magdebzzga 
w Wezerę do Hameln i u nas w Wisłę, a 

nawet do Sana, gdzie najdalej dochodzi po za 
Przemyśl niedaleko Krasiczyna. Niekiedy jest on 
tu bardzo liczny m ladzie nieznający sposobu 
życia tych ryb opowiadają, iż one przybywają 
na tarło do pewnego kamienia stojącego przy 
brzegu. Na wyjaśnienie tego przesądu dodam, że 
koło tego kamienia niedaleko „Podskala" znaj- 
duje się głębia, więc nie dziw, że tam ryby te 
ogromne podczas p > wędrówki kryją się. Tar- 
ło odbywają one w kwietniu lab majn, a w 
Przemyślu łowią je jeszcze W czerwcu około 
św. Jana. Samica zawiera w sobie do 200 fan- 
tów ikry wielkości siemienia. Jeżeli pięć jaj ta- 


A Wachod i : fat. adnie 6 mi- 
dake zięałąlem Ss tortie tai Ect Tan, aay twa HA 


heek uważa liczbę tę jeszcze 
za małą. Jaja nie są barwy jednostajnej, są One 
bądź białe bądź szare lub pstre a Oszyszczone 
i solone sprzedają się jako cenny kawior. Bar- 
cenny jeąt kawior biały. Krom kawior, 


szego położenia na dzisiaj, miejsca bowiem brak]ducha w wschodniej emigracji. Ale jak przed 
a kilka faktów z bieżącej chwili chcizłbym za: j 


notować jeszcze. Mianowicie, że przy otwarciu 
zeszł:go tygódnia trzeciego rządowego teatra na 
na alicy Daniłłowiczowskiej, cenzura nie pozwo* 
liła grać starych komedyj kontuszowych i nie- 
kontnszowyck wybranych wedłag pierwotnego 
programu, ale rzeczy błahe bez znaczenia, że 
zgodnie z doniesieniem mojem w jadnej z prze- 
azłych kozespondencyj, obaenie już posadę dy- 
rektora kancelarji Albedyńskiego objął p. Rub- 
ców na miejsce p. Stamierowa, który pojechał do 
Lablina na gabernatore. Co zacz jest p. Rabców, 
pisałem. Że Mosksle medytują w Petersburgu 
nad tem, czy kolej Warszawsko- Wiedeńską zro- 
bić szeroke-kolejową, czy też koleje na prawym 
brzega Wisły gołożone wązko kolajowemi? Idzie 
im o to, aby w razie wojny cały tabor eufdąć 


poza Brześć, rozporządzać nim wadług potrzeby; 


ski Jósef Juszyński, Pod koniec ni był to sta-| wielkich moesurstw notę, cświadczsjącą, iż Der- 
nerał-gubernatora, dla całej jenoralicji i sfarjrzec zgrzybisły i zniedcłężniały, otoczony naj wisz wezwał nrzędownie rząd czarnogórski © 
guwernamestalnych, złożonych, jak wiadomo, xjiawoja i kośsieła nieszczęście takimi lsdźmi (zajęcia tego miasta, naznaczając termin ' do 28. 
jak oficis? Słspczyń ski, delegat poprzednio św. sy-| bm. W razie jednak, gdyby odpowiednia kon- 
nodn w Petersburgu, jak kapelan Szubartowicz, | weneja nis mogła być do tego dnia podpisaną, 
pilnają Polacy i żydzi, z których się skłzdajregens seminsrjam ke. Słabowski, ks. Urbański! Derisa przedłuża termin ten o dwadzieścia go- 
tak zwana brygada tajnej policji złodziejakiej, | proboszcz radomski i im podobni! Ludzie siićzin, poczem, jeźliby rząd książgcy nie dokonał 
od złodziei. Cóż to za ladzie? To tak zwani pojrobili wszystko eo kazał gubernator Autuczya, jzobrwiązań na sim ciążących, 
warszawska „łapacze”, a w jezyka państwowym | biskupa narażali na prywacje; gdy przyjsch:ł 20 |kcnwencji i obszdzenis miasta, Porta wkładając 


1 w razie cofania się módz jak majszyberj skon- 
centrować się na Pińszczyńnie osuszonaj, jak do- 
nosiłem, z Lłot i bagien! 

3 nakotiec umarł ks. biskup sandemier- 


Radomia, kzali ma siładać pierwszemu wizytę 
Atiszycowi z poniż , tem swej godności. W 
Mniszka, pod Szyćłowesm, ną odpuście czy po- 
święctemia kościcła, w crasie uczty, kazali bi- 


ziemskiej, poruczaika Michalenki; biskup tax się 
ich bał wobec łask, jakiemi ich Msskale obry- 
pywali, że chciał wstać. Niedopuścił tego ks. Ma- 
łanowicz proboszcz ij kanonik, oraz nieboszczyk 
Bukowiecki z Korycisk. Do charakterystyki tych 
ladzi, sądzę, że dobrze posłaży następująca illa- 
stracja: Ks. Słabowski, były regers seminarjum 
a dzŚ preboszcz skaryszawski, denuncjował kle- 
ryków w r. 1878 przed K':tzebnem telegrafi ;znie 
o bant polityczny! Dlaczego? Ponieważ klerycy 
opierali się niesprawiedliwema wydalenia ich 
kolegi B. S. Urbański, proboszcz radomski, bę- 
dąe prefektem w szkole gimnazjsinej radomskiej, 
chciął sam wprowadsić w nauce katechizmu ję- 
zyk moskiewski jako wykładowy. Młodzież trze- 
ciej klasy przyjąła to wybuchem gorzkiego pła- 
eza. Następnie próbował wprowadzić zwy- 
czaj Śpiewania nieszporów po polsku, aby na- 
stępnie mógł ten jgzyk zastąpić moskiewskim. 
Opa:ł się tema dozór kościelny, choć złożony z 
ladzi prostych ale uczciwych i na tyle rozu- 
mnych, że się poznali na niobezpieczeństwie I 
Rozstrój dyecezji w ostataich latach był okro- 
pny, zwłaszcza kiedy umarł ks. kanonik Buliń- 
sk', człowiek aczciwy i u'zony, Amiejący naka- 
zać ku sobie poszanowanie. Ks. Lubartowicz ka- 
pelan prowadził pieniądzmi starego biskupa, bez 
jego wiedzy obroty w sgółce z żydami. Oto lu- 
dzie | Nieszczęśliwy biskup i nieszczęśliwa dye- 
cezja ! 


Konstantynopol 30. listopada. 


Pięćdziesięcioletaią rosznicą powstania na- 
rodowego, myśl zbawczą dla całej prawdziwej 
Słowiańszczyzny Ra sztandarach swych oznaj- 
mującego, obchodsiła wczoraj ubecna tu Polonia 
uroczystem nabożeństwem w kościele Panny 
Marji na Pera, ąc Pana zastępów 0 zkró- 
cenie cierpień ojczyzny i przyszłą jej pomyśl- 
ność. Wśród jaraącego Świalłą i chorągwi naro- 
dowych jaśniał obraz Bogarodzicy C:ęstocho- 
wskiej, nieglyś do kaplicy ambasady naszej na- 
eżący, a poważny Śpiew „Boże coś Polskę“ obił 
się o sklepienia świątyni pod austrjacką opiską 
będącej. Żaden z uczestników wiekopomnej wal- 
ki nie uchybił marodoweriu obowiązkowi ;. 


spad- 
*kobiercy ich z pod Miłosłtwia i Wrześni, A 


gier i krymskiej kampanii, Kobylanki i Kostan- 
galii, a i młode tałacze pokolenie, chłopięta i 
dziewoje, wszystko to otaczało pusiwiałych we- 
teranów, których serce młode zawsze pozosta- 
ło. Mszę świętą celsbrował ksiądz Szpreng, z 
zaboru pruskiego wygnaniec, a gorącą lubo kró- 
tką przemową wykazał dobitnie nietrwałość za- 
borów z przemocy pochodzący.h, miałkość ro- 
zama pysznych, istnienie Machabejczyków po- 
między nami, potęgę, jaką daje duch czystą 
wiarą ożywiony a gorącą miłością ojczyzny 
wsparty. Kończąc umacniał słachających w wy- 
trwał.śsi, a zachęcał do solidarności braterskiej, 
jedynie zdolnej wytworzyć niezwyciężoną siłę, 
przed którą bramy piekielnych siepaczy W ri- 
mowiska rozsypać się maszą. W kościele zan- 
ważać można było pbecniść przy: hylnych spra- 
wie naszej cudzoziemców i sióstr miłosierdzia 
f ancuskieb, których macierzyńskiej przychylności 
nie jeden z naszych rodaków zdrowie i życie 
jest winien. 

Nieprzyjaźne, wojenne czasy, zawiesiły by- 
ły przez lat kilka obchód radośnej tej naredo- 
wej pamiątki, i zdawały się zapowiadać upadek 


z 4 
æ, w 


"ME 


którego jedna ryba 8—12 b 
mamy z jesiotra jeszcze białe tłuste mięso, któ 
rego smak zmienia się wedłag pożywienia 1 
miejsca dłuższego pobyta. Zwyczajnie ma mieć 
amak cielęciny a Vogt powiada, žo mięso to 
cznć tranem ; zresztą MIę£O samców ma być 
wmacuniejsze á grzbiet chrząstkowaty nehodzi 
we Włoszech za przysmak. Im dłażej bawi je- 
siotr w wodach słodkich, tem smaczniejsze stą- 
je się mięso. Starzy Rzymianie poważali bardzo 
jesiotra mięso i dlatego, gdy jesiotra dawano q 
nich na stół, występywała w towarzystwie ma- 
zyki cała służba wesoła z wieńcami Ra głowie. 


Rtadko łowią jesiotra na otwartem mor 
najwięcej przy ujściu rzek zapomocą sieci i wło- 
ków. W Norwegii tona go przyrządami, podo- 
bnemi do harpanów. Najwięcej łowią go podczas 
Ysadwęk w Renie, Elbie, Wezsrze, Wiśle i 
B k 


Większy od jesiotrz bałtyckiego 
Dłagość jego ciała dochodzi i © BRA: a Gię: 
żar do 500 kilgr. Głowa z ryjkiem i wisiorki 
są krótkie, skóra gładka, a kościsne tarczki są 
tępe. Wyz zamieszkuje najliczniej w morza 
Czarnem i Kaspijskiem. Teže sig w marcu lab 
kwietnia, i idzie do Dunaja, Wołgi i innych 
większych rzek. Wiele z nich wyszukuje jesie- 
nią głębie, gdzie też zimnją. Jesiotr ten jest 
bardzo żarłoczny, połyka krom mnóstwa ryb 
także rośliwy wodne, Ływią go szczególnie nad 
Wołgą i Jaik," mżywając do tego rozmaitych 
przyriądów jak wędki, siesi i t.p., a za ponętę 
dają ma podłejsza ryby. Ztowionemu wyxowi u- 
cina się głowa, a ciało rozprawa się aż do ple- 
twy ogonowej — potem wyjmuje się ikra, pę- 
cherz pławny i grzbiet chrząstkowaty. Inne czę- 
ści, jak żołądek i jelita wyrzucsją. Mięso mię- 
kie i białe, dlaczego też Moskale bielagą zo- 


gzułek dostarcza 
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skim arsenale był harmonijną muzyką wolności 
i niepodległości dla wojowników narodowych, a 
poważne głosy polskich dział zaproszeniem mie- 
szkańców zawsze dzielnej stolicy do ochoczego 
tańsa z mongolską dziczą, — tak i tu trącona 
strana narodowych uczuć, zgromadziła z najod- 
leglejszych przedmieść dziatwę Polski do doma 
bożego, przed tron królowej naszej, błagając 
stwórcę o szczęście Polski i namaszczenie stali 
naszej darem przyszłego zwycięstwa. A gdy u- 
rządzenie odchodu tego, a tem samem i wskrze- 
szenie uśpionego dacha, winniśmy głównie za- 
chodom zacnego a sprawie narodowej zaszczy- 
tnie zasłażonego Wincentego Dobrowolskiego, u- 
ważamy za święty obowiązek gorliwość tg jego 
da wiadomości krajowców podać. ; 
Telegramy sawiadomiły jnż was o zającin, 
po krótkiej atarczce z Albańczykami, miasta 
Dalcigna przez Derwisz baszę. Zaledwie wiado- 
moeść ta doszła do Porty, Avsym basza przesłał 


pięćdziesięciu laty, poświst kul przy warszaw- 
w zeszły piątek (26. bm.) ambasadorom sześciu 


to jest spisania 


aań człą odpowiedzialność, da rozkaz Derwiszo- 
wi opuszczenia Dalcigna wraz z wojskami pod 
jego rozporządzeniem s:ę znsjdującemi. Skatkiem 
tej u:ty, sraz w sobotę (27.) zgromadzili się 
lica przedstawił telegram opiewający, że Cxar- 
zogórcy bəz przeszkody zbliżyli się do Dulcigna, 
a p. Goschen inny, już o wejściu do tego mia- 
sta donoczący. Później nieco, ambasador austrja- 
eki mprzedził swych kolegów, iż nowy telegram 
otrzymany przez niego potwierdza tę wiadomość, 
z wyjaśnieniem , iż Czarnogórcy 0 godzinie 1, 
w nocy miasto obsadzili. Masimy atoli dodać, 
iż Porta do godziny 9. wczoraj wieczorem nie 
odebrała od Darwisza baszy potwierdzającego 
tę wiadomość rapportu, co nie tylko rząd lecz 
i ciało dyplomatyczne zdziwieniem napełnia. 
Tymcrasem członkowie deputacji albańskiej 
tu przybyłej, a której Dżemil bej syn Eliasa 
baszy jest prezydentem, nagle nadzwyczajnie 
milcząsymi się stali. Zdają się być bardzo roz- 
drsżnionymi, i mniej więcej gotowymi opuścić 
Konstantynopol. Misją ich było, nie tylko wy- 
jednać u Porty nietykalność ich terrytorjum, 
lecz, jak mię zapowniają, wyjednać dla prowin- 
cji pewien stan samorządu, wykluczający Zu- 
pełnie z administracji ich nrzędników tareckiej 
narodowości. 
qdania te sformułowane zostały w pamię- 
tnem zgromadzeniu w bliskości Debre, a Porta 
uważa je jako pochodzące z podszeptów pewne- 
go interesowanego mocaretwa. Narnszenie ich 
ziemi, a obojętność, z jakiem żądania te przyję- 
te zostały, nie wróżą nic pomyślnego, i obawiać 
się bardzo wypada jakiegcś może niebacznego 


racha, mogątego Portę nabawić większego kło- | mi 


potu aniżeli sprawa grecka. Zresztą, roztropność 
mi nakaxaje, nie wyprzedzać wypadków, nie 
przywiązywać stanowczej wagi do wyrazów wy- 
rzeczonych w gurączoe rozżalenia, wywołanego 
naraszeniem całości ich ojczyzny. 


Teatr. 


(b.) Panna Morzkowska, pomimo niedyspozy- 
eji, odśpiewała wceroraĵ partję Małgorzaty w „F.n- 
ście” kn powszechnemu zadowoleniu, Głos jej czy- 
sty, o obszernej skali i sile dramatycznej nadaje 
się wytornie do partyj tegu rodzaju. Publiczność. 
nie szczędziłę jej oznak zadowełenia, które powin- 
ne zachęcić „młodą śdpiewaczkę do daliaej pracy. 
Piękna artystycana przyszłość jej się uśmiecha. 
Panna M. odśpiewała całą partję zupełnie popra- 
wnie podług wymagań kompozytora; wyższy ro- 
jestr ma prześliczny, czysty, dźwięczny i równy, 
w niższych tonach głos jej wydaje się nam zanad- 
to otwarty. Nie brakło jej dramatycznego kolorytu, 
a w ustępach lirycznych głębszego uczucia. Szcze”; 
gólnie podnieść musimy wyborne jej piano, którego | 
nżywa ze smakiem, tudzież bardzo dobrze wyko- 
nane decrescenda. Nie zgodzihbyśmy wę tylko na; 
zanadto długie wytrzymywanie fermat, co nie zaw- 
sze jest atosownem, Gra jej nie miała dostateczne- | 
go wyrazu i zavkrąglcnia, choć nie brekło w niej; 
szczegółów dobrze pomyśianych. Przypisać to nale- | 
ły tremie, która była włdoczną, a która bynaj- 
mniej nie świadczy ua jej niekorzyć, dowodzi ona 
bowiem poszanowania sztnki, a w młodej aytrstce 
jest daleko więcej rokującem zjaw:zkiow, aniżeli 
przesadna pewność siebie. 

Troohę więcej oswoj:nia się z publicznością, a, 
braki te zniknąć mnszą. P. Raverta jako Fanst 
tak pod względem śpiewu, jak | gry był skończo- 
nym artyztą, 8 wczorajszy jego występ był jednym. 
wielkim sukcesem. Szczególnie podziwiać należy 


lekkość, z jaką wyboruy ten artysta śpiewa we i 


aa- 
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wią, słaży bądź świeże lub solone, bądź też su- 
»*z0n6 tysiącom ludzi za pokarm, chociaż jest 
mniej smaącznem od poprzedzającego gatunka, 
Tłuszczu ażywają do świecenia lub do zaprawy 
potraw. Iskra daje kawior, a grzbiet chrząstko- 
waty i pęcherz pławny (ichtyokola) dają klej ry- 
bi. Ten robi się w następujący sposób. Po wy- 
jącia pęcherza oszyszcza się go ze krwi, roz- 
pruwa się wzdłaż, i ściąga się z niego ze- 
wnętrzna. błona. Potem bierze się w płótno i 
ugniata się rękami na ciasto. Nareszcie wyciąga 
mię w tabliczki, i na sznureczkach się saszy. Naj- 
lepszy klej rybi jest biały, przeświocający i bez 
zapacha, przedstawia ciało suche, galaretowate, 
które w wodzie i wyskoku łatwo się rozpu- 
Szcza. Zmieszany z kandyzowanym cukrem dsje 
klej używany na pomady do ust, a z wódką daje 
kit do porcelany i szkła. 

Dawniej używano pęcherza rybiego w le- 
cznietwie, dziś służy tylko na plasterki angiel- 
skie. Używa się go także do laków, do klaro- 
wania barw, win i innych płynów. Służy także 
do klejenia skrzypców i innych instrumentów, 
a jedwabnym materjom nadaje sztywność i pię: 
kny połysk. Wyrabiają też z niego giętkie o- 
brazki świętych. Podlejszy gatunek karuka ry- 
biego wygotowaje się z pletw i innych części 
ciał. Także czeczaga i sam dostarczają tego ar- 
tykeła tylko w małej ileści. Jeden wys daje 
1j,, fanta kleja, a z Moskwy w ogóle wywożą 
rybiego karuku za 100.000 rubli i więcej. 
Dla wielkiego pokapu zaczęto artykuł ten ró- 
wnież w Ameryce produkować na wielką skalę, 


Sewrpiga odznacza się ciałem smukłam, 
dłagim pyszczkiem ryjkowatsm i tarszkami 
gwiaszdkowatami, dochodzi ledwo 1 metra dł igo- 
ści i 15—20 klgr. wagi. Mięso jego jest bardzo 
smaózne, mniej zz5 jego kawior. 


.zgromadsenia. 2. Wykład p. L. Wierzbftkić 
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wszystkich pozycjach, bądź to nizkich, bądź wyso- 
kich. Najtrudniejsze, najbardziej męczące interwal- 
le zdają zię nie przedstawiać dla niego żadnych 
trudności. Zawsze u niego jeduaka pewność into- 
nacji, jednaka siła i ekspresja. Wielką arją przed 
domkiem Małgorzaty, w akcie drugim, wywołał 
między pnblicznością prawdziwy entuzjazm, a wy- 
sokie do, które wziął falsetem prawie nie różniło 
się co do dźwięku od głosu piersiowego. Takie 
przejście z głosn -piersiowego do falsetu świadczy 
najwymowniej o niepośledniej szkole p. RaYerty. 

Śpiew i gra p. Alziny (Mefi .to) wywołały mię- 
dzy inteligentną publicznością wręcz przeciwne sda- 
nia. Jedni nie szczędzili mu pochwał, drudzy wazy- 
stko potępiali. Jak zwykleg tak i tym rauem pra- 
wda leży w pośrodku. P. Alzina traktowął swą 
partję w sposób odmienny, aniżeli śpiewacy, którzy 
datychczas n nas partję tę śpiewali. Miał w sobie 
za mało pierwiastkn demonicznego, był za lekkim, 
a w niektórych miejscach nawet komicznym dja- 
blikiem, ale nie owym groźnym choć szyderskim 
Mefstem, który za cenę duszy daje skosztować ży- 
cia tak wielkiemu, jak Fanst, myślicielowi. Włosi 
tak pojmują Mefiste, pojmowanie to jednak jest 
powierzchowna, nieu:prawłedliwione. Z takim figlar- 
nym zzatankiem wątpimy, czyby Faust nawet chciał 
rozmawiać, Co do śpiewu, musimy zrobić p. Al- 
złnłe uwagę, że w operze nie można recitatiwów 
traktować w ten sposób, jak to wczoraj czynił. Re- 
citatłwów w takiej operze jak „Fast nie wolno 
mówić, ze szkodą intonacji, ale trzeba je tak 
samo śpiewać, jakby najspanialszą arję. Party- 
cja takiego „Fausta“ powinna być dla śpiewaka o- 
wangelią, w której nie wolno opuścić, ani „zama- 
zać* ani jednej nuty, bo to grzech przeciw sztuce. 
Oto najemne strony wezorajszego występu pana Al- 
ziny, W ustępach, w których trzeba był6 rozwi- 
nąć cały zasób głosu i szkoły, śpiewał p. A. wcale 
dobrze. Dobrze wypadło rondo w drugiej odsłonie, 
kwartet w trzeciej, pięknie poszła serenada, arja 
na cmentarzu i finał opery. W tych numerach no- 
wo zaangażowany nasz basista zadęwelił publi- 
eznaść i zbierał grzmiące oklaski, A są to ustępy, 
na które kompozytor położył główną wagou% 

Zatarły one w znacznej części błędy, u których 
powyżej wspomnieliśmy i uspokeiły głosy nisprzy- 
jazne. Jeżeli p. „Alzina śpiewając po raz dragł:Me- 
fista, potrafi zużytkować na swą korzyść nanze 
uwagi, ręezymy mu za sukces daleko większy, ani- 
żeli odniósł dnia wczorajszego. À 

Pani Skalska (Siebel) niewielką swą 'partję 
odśpiewała z efektem. Za popisową arję „Kwiatki, 
wyjswete jej", wywołano ją kilkakrotnie, pi 


Kronika miejscowa i zamiejścówa, 
Dusia 3. grudnia 


Wczoraj około godziny 7. wieczorem zatzął 
lekko prnszyć śnieg. W nocy zerwała się wiolka 
burza. Dziś mamy niebo powleczone chmurami, 
które przecierają się zwolna. Nad ranem znowu 
pruszył śnieg. Termometr wskazuje +- 29 C. Wiatr 
północny, : 

" Rada m. Lwowa na wczorajszem swem po- 
siedzeniu nchwaliła jednomyślnie natychmiastową 
przesyłkę zł. 500 dla dotkniętych trzęsienie zie- 


wojskowe urządza na ten sam eel koncert w. tea- 
trzo w dnia 11, bm, Rada zozwoliła na przyczy” 
nienie nię do pokrycia kosztów tego koncertu kwo- 
tą zł. 50, z warunkiem, że uryskany dochód ró. 
wnież prezydjam Magistratn prześle do Zagrzebia, 

* Komitet balu szlacheckiego urządzonegy d. 
13, września 1880 na cześć cesarza, złóżył kwotę | 
900 zł. dla nbogich miasta Lwowa, a to do Wol- 
nego rozporządzenia prezydenta miasta Lwowa. Za 
ten dar zzczodry składa prczydent komitetowi a- 
przejme podziękowanie. 

Zgromadzenie tygodałowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 4. b. m. 
© godzinie 6. wieczorem w sali rysmnkowej _ma- 
zmum przemysłowego W ratuszu. Na po 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z oe 


sygnałach interkomunikacyjnych przy pocłągacł Żo- 

lejowych. "3. Wnioski. mę 
* Kwestja jazdy powozami na Wysokim Zsm. 

ku, która od kilkn tygodni żywo zajmowała se 


teły niemal wszystkich Twowian a w.pi 


rzędzie pp. radnych miasta, po długiej I śłólętej 
walce, skończyła się wreszcie wczoraj uchwałą ne. 
gatywną, to jest, zamykającą wstęp na Wysoki Zp- 
mek wszystkim szukającym tam wytchnienia fle 
tylko dla płac ale i dla spracowanych nóg swoich, 
czyli króciej mówiąc: piechota pobiła jazdę. Szcze: 
gółowego sprawozdania z wczorajszegu pomiedzenia 
nie podajemy, gdyż pp. mowcy walczyli tomi sà- 
memi argamentami, które już podnoszońe były na 
zeszłoczwartkowem posiedzeniu — jak dalege je- 
dnak sprawa Wysokiego Zamkn zainteresowała pi- 
bliczność, świadczy fakt, że wczoraj, po raz pier- 
wszy w obecnej kadencji Rady miejskiej, obie ga- 
lerje sali ratuszowej były przepełnione. Galecja 
lewa przysłuchiwała się rozprawom w głębekiem 
milezeniu, sle galerja prawa tak była pochopiią 
do oklasków i brawa, że dzwonek przewodnicz 

eego kilkakrotnie zmuszony był przywoływać ją do 
porządku. 


ZER 


STESŁNTZE 


Najaslachatniejszym gatankiem z jesiążrów 
jest ezeczuga, równająca się co do ceny 
łogosiowi. Dorasta ona tylko do 19 etie. 
niexiedy 10 klgr. ciężka. Żyje w morza Ke- 
spijskiem i Czarnem, zkąd wchodzi na tarło do 
Danaja i Dniestra. Dla delikatnego i smaczne- 
go mięsa jest ryba ta nietylko w Moskwie ale 
i za granicą wszędzie poszakiwaną. Najlepsza 


czeczuga ms wewnętrzną skórę ciała żółtą a © 


okazy pochodzące z rzeki syboryjskiej Komy 
mają pod waględem dobroci 0 wielo Loda niż 
z Wilgi. Iskro składa czeczuga w maja lub w 
czerwca i ciągnie pstem w rzeki, gdzie dłagł 
czas tu po głębiach przebywa. Ikra z tej ryby 
jest najcenniejszą a dla przedniego smaku ja- 
dają ją tylko na stiłach dworskich i wielkie 
magnatów. W handlu nazywa się regalem. DIE 
tych rzadkich przymiotów zapuścił? ją F 
ry. 
Fryderyk: IE, sprowadzł ją do Pravi żkryć' 


bił nią jezioro Madui. W nowszych czasach pł” 


azezono też ją do jeziora Ladoga. Ponieważ Przy” 
chodzi też do nas z morza Czarnego Dniestrók, 
zostaje dia mięsa często wyławianą i stosdnko- 
wo tanio sprzedawaną. Kosztuje u nas 1 do 2 
złr., w Petersburgu zaś płacą zwykle za okiz 
średniej wielkości 2 ruble. Mając tak cenną 


bę w naszych wodach, czyż nie godzi się, aby 


ją wzięto w lepszą niż dotąd opiekę. m 

Czyż nie możnaby postarać się u nas o po- 
mnożenie tej ryby, która krom mięsa przedniego 
dostarczsłaby nam kawiora? Będzie to zapa 
rzeczą przyszłego zakłada rybnego, który kie: 
dyś zapewne choćby mały na wzór węgierakięgo 
lab innych krajów koronnych równocześnie a. 
ustawą rybacką wejdzie u nas w życie | 
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mieszkańców Zagrzebia. Że zaś tutejsze katyno 
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pań * i z 
s kika minat po 10. ukazała. się ły. pism zagranieznych, wskazujących rodaczkę na- 
od atrony północno-wschodniej wiel- ssą 'w niedałekiej przyszłości , jako następczynię 
tująca wybnch pożaru — w Krzyw. słynnej Zofii Menther. Dziś kto odważa się zasiąść 
jBoior wszczął się w. budynkach dworskich, do fortepfkne publicznie, musi dużo umieć. Panna 
MEW z kiesódncją i dobytkiem zgorzały do Majewąka bardzo wiele się już nauczyła; talent to 
~ szczętu ; przy silnym wietrze rozszerzył się rozpa-, wybitny i pięknie się rozwijający.“ 
sany żywioł szybko si na przyległe domostwa i) * Umarli dnia 1. grudnia: W ind yga Ro- 
chaty, tak że pochłonął w nocy tej 50 zabudowań iman, ezłonsk towarzystwa weteranów wojskowych, 
chłopskich. Na miejsce pożarn przybyło 15 człon- |jaę 41; Sotachek Antonina, wdowa po kupen; 
| ków straży ochotniczej lwowskiej, i nieśli ratunek ine 46 — dnia 2. grndnia: Ada m Wilhelm, kupiec, 
_ dotkniętym straszną klęską. Odszozególniło się kil: | ja 39, 


i w jp > 
_u$ wilnskr gi 
M łana, zw. 


| da u nich, wydobywszy z płomieni ogarniających 
Emni się jaż chatę, maleńkie niemowlę w koly- 
| Bco, przyczem jeden >x strażaków omal życiem nie 
- przypłacił. — Straszliwe ogniska dotlały dziś rano 
kelo godziny 9., a w zgliszcząch straciło całe 
we mienie przeszło dwadzieścia rodzin wjeńnia- 
| hrych, które pozostały bez przytułku i kawałka 
- ahieba. Dla tych nieszczęśliwych otwieramy skła d- 
kę publiczną, i chyba nie potrzebnjemy od- 

zywać dfg do ofiarności mieszkańców naszego mia- 
Sta, która spieszy w pomoc w każdem nieszczęściu, 
4 te nieszczęście aż nadto przemawia za siebie. 
 Datki dla pogorzelców krzywczyckich przyjmuje 


Wiadomości policyjne z dn. 2. grndnia. 
Skradziono panu J. K. z pomieszkania 1, 5. przy 
ulicy Kotlarskiej złoty zegarek remontoir w po- 
dwójnej kopercie z złotym łańcuszkiem ogniwkowej 
roboty; panu L. G. ze strychn 1. 8 ulica Sieniaw- 
szczyzna bieliznę; panu W. G.. skórzany kufexek, | 
w którym się znajdowała snknia damska welweto: 
wa, kołnierz I zarękawok piźmakowy, płaszcz dam- 
ski i damski kapelnsz aksamitny. 

Złożono w policji przekaz pocztowy na 3 zł. 
z adresem J. Dunikowski wę Lwowie i bronzowy 
parasol jedwabny i czarną hebanową laskę pozo- 
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'* Wezorajszej nocy, kiedy nad miastem szalała potęgę i dojsgałość. Nie były przesadzonemi pochwa: 


nister spraw zewnętrznych oświadcza, że de- 
monstracja flot miała charakter czysto mo- 
ralnej manifestacji. Francja była zawsze 
przeciwną użyciu przemocy. Zd<niem mini- 
stra, koncert europejski, w którym i Fran- 
cja bierze udział, jest najlepszą rękojmią po- 
koju. Europa wpływa na Grecję, aby się 
nie wdawała w wojnę. Kongres berliński 
wyznaczył Europie rolę pośrednika między 
Turcją a Grecją i z roli tej Europa wyjść 
nie ma wcale zamiaru. ; 

W końcu Izba przyjęła 307 głosami 
przeciw -107 porządek dzienny przychylny 
rządowi. | 

Petersburg d. 2. grudnia. Wiadomość 
o o:kryciu tajnej drukarni w Charkowie | 


było nikogo, widocznie, że inh nasze sprawy naro: 
dewe his wiele obahodzą !!! z TA 
Jeden tylko dr. Trachtenberg był nieodstę- 
pnym towarzyszem naszych uczuć, lecz rozumie się 
nie jako reprezentant żydów, tylko jako bnrmistrz, 

— Z Pilicy w Królestwie donoszą, że umarł 
tam w tych dniach stolarz Pachelski, licząty 102 
lat wieku, żołnierz jeszcze z czasów Kościuszki. 
Jest tam jeszcze drugi mieszczanin, niejaki Soloni- 
cki, 105-letni atarnszek, który atoli pomimo dość 
zascbnego uposażenia dzieci własnych i szpitala 
przytułku posiadającego fundusze, chodzi po pro- 
szonym chlebie. 

— „Times* i żydzi. Na giełdzie berlińskiej 
knrsuje niezły dowcip. Znajdują tam bardzo natu- 
ralnem, że Times londyński narzuca się na obrońcę 
żydów, skoro juź.nAzwa jego czytana na sposób 
żydowski od prawej ku lewej, sama przez się upo- 
ważnia go do tego bo brzmi: „Se mit.” 


Karyntji. Izby posłów; rozprawa nad opodatkowaniem | 


| 


po połud. pociąg mięszany: © godz. 10 min. 31 wie- 


tr, mieszany. 
DO STAN 


APNE L 


OWA: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
ə godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy o godz. 


11 min. 20 przed 
Z PODWOŁOCZYSK: 


połudziem posiąg 
na dworzec główny, 
dzinie 10 min. 60 wieczór, 


y- 
lwowski 0 go- 
iąg pospieszny, o 


8 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 13 
po południu pociąg mieszany. 
z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamozu: o godz 


8 mia. 18 rano i 


pospies 
o godz. 8 min. 62 


wieczór. 


2 z 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 


; 0 godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięazany 


udnia, pociąg mięszany. 
ZE STANISŁAWOWA? m BJJ. o godzinie 8 minut 36 


EM [GSR "|. amina | 
Boi Ist; keniiiwaj, 3. grudnia. 


Eneje za katakę 
{hoz kuponu bieżącego). 


(Baz kuponu bieżącago), 


i i i i ! Kole; galic. la Ludwi 5 E 

— Rzecz niecodzienna. Zona dramatyczna sprawdza się. Natomiast pogłoska o odkry- =° Paone Cuerno anka | LTS TB 176 — 

artystka wiedeńska Geistinger, nabyła przed swoim!ciu południowo-rosyjskiej (ruskiej) drukarni =,” ņy hypot. galie, po SJ uł 296 — 300 — 

wyjazdem do Ameryki, dokąd się w artystyczną |rewolucyjnej w Kijowie jest mylną. | kredyt galio. po 200 zł. 250 — 255 — 
podróż wybiera, majątek tabularny Rastenfeld w j Wiedeń d. 2. grudnia. Posiedzenie M Listy ZRatawaz za 100 zr. 
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lass publiczne papiery. r 
w raka renta złota 6 pr. po 
w sr w.a. . . . . 
e. ak kol. pe 120 sł. 
Wa . . Al 
%, po*. po 100 słe. 
pożycz. kol. po 4°, fr. 


- je bankove. 
aie. po 200 | 190 1I. 


Aset. Ges. 200 sł. 
, krodytowy dla handlu 


TEDA 6. 
gerha irsi. eepisr. 200 rtr. 
Gra. eskout. nikaro-aust 
e 26 


126 25 125 50 
109 75 110 25 


46 mpe 75 


C 


R 


Siedmiogr. po 
BQdbi 


286 mra 40 
258 50 258 75 
l 


Węgiersko 
moż 200 s 
z 
sA” 
Węginr. sacho 

; = 


190 8r0 


Rudolfa po 200 zir. 


Btaatseinenb.-Ges. 200 ał. wa. 
po 200 zł. sr, 
Tramway wied. po 170 sł. 
E sz (Łapk. 
Wegier. północ.-wachod. po 


str. arsi 


Ferdynanda 


e o WA œ " w Ż 
pół. 5 pre. mak, 
” z w.a. 
» » Ó z Brobr. 
Gal. K. L. 500 zt. 5 pr. sr. 4.8. 
f] „ 0m, 5 rO. " 
» HL em. Bri 300 
z IV. 6. z 300 sł. 5 pr. 
Lwow.-Czer.-Jasa. I. am, 1885 
300 ał. 5 pro. sr. w. a. 
Lwow.-Czer.-Jas. IT. em. 1867 
300 ai. 5 pre. ur. w. a. 
Le -QCza:.-Jass. TIL am. [f47 
RON zł. B pro ar. w, a 


arebr. 
300 zł. w. a. SP. 


gł 93 
217 75)218 45 
146 75/14725 


vrom 3 
dr. (Woetb.) po 
$ . s + . 


9130 *170 
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200 : : 36 25 © „S$ 0 È 1 
z” Lond WE . P a ena Bd Z " i - f 
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St. Genois 


Buczackim, któremu gmina Uści 


poczta w miejscu do 1. 


cznia 1881, 


y 


ogsa- 
Tak- 
Nr. 
od 
na migre- 
jazą, na bole w 


Rie 


ewnę- 


p 
adłości. po 


u 
grong je- 


twierdzam własno 


{ 


AraR 


4017 2—3% 


GO, jako 


ejsry, à na mi 


świadcze 


tu na około 
dalepiu o 5 
y c. K. sta- 
ruczone ob- 
7letni 
do! 


należącej się 

ch zdolny le 
wnieść do u-§ przez 
lasowej we Liwo 
państwowy 


0 
lekarze o 5 mil 
2e stron 
ospy i t. p. 


-i 


szczepie 


ść w dochodach 


, 8 oBobliwie od panów 
rych to wsi na 
6 po 


owe praypi 


tóry 


rzy, 
ą 
e 
iszy 
łasnego 
VETO 


ni 
wdowa po staroście. 


žaj 


z miast. Także 


jóci 


przej 


do któ 

eżd 

z Ww 

Harja Ozermakowa 


OBĄ 


j 


zyległe w 
e do 


dający 


ak 


środck najsknteczni 


Na posadę lekarza dr. med 
„jay w miasteczku Uściu Zielo- 
Zwierzchność gminna w 
Uściu Zielonem, 20. listopada 1880. 


hblubne świadóctwa z 


tyki, poszukuję umiedzczenia z 
1. stycznia 1881 rokw Łaskawe oferty 


teli 


R. 


m. 


Konkurs. 


choćby najsil 


Podanie należy 
rzędu gminnego w Uściu Ziełonem 


ostatnia 


sty 


W. a. rocznie pensji płacić się obo 


wiązuje, oprócz jemu 
wizyty miejscowej. S. 


wsie pr 
ne i inne 


lecić 


nem nad Dniestrem w starostwi 
zielone z kasy gminnej po 200 zł 
Leśni 
„eśniczy 
literami Ml. B. posta rést. Iiwów. 4 


żonaty, były uczeń szkoły 


mil od miast, z k 
karz wielką ko 
mieć może 

rostwa m 

dukcje, 

wie, posia 

min i c 

BALS 

dyny. Swiadectwo {o s 
ręcznym podpisem 


n 
kr 


Poszukuje się do wydzierza- 
wienia Inb kupna 


majatku- szlachockieyo 


w glebie I. klasy, z rozległemi 
łąkami, lub w bliskości obszernemi 

lasami dębowemi. 
Adres: Kaemyffe-Lubycza rod, 
Rawą. ` 4003 3—3 | 


D e k se 

Pomieszkanie 

składsjące się z dużego s bonu i kilku! 

pokoi, knchni g przynalożytościami do 
wynajęcia 


zaraz z meblami 
lub bez takowych, przy ulicy Pańskiej nr. 
18. — Bliższa wiadomość tamże na dru 

giem piętrze. 4033 2—8 


Fortepian , 


fabryki Sohweighofera w Wiednin, w do- 
| 
| 


Strauss, 
Suppé, Offenbach, Genóe itp. 


20 operetek 


tylko za 4 zir., 


1. Fledormaus. - |11. Dichter u. Bauer 
2. Boccacio. 14. Methusalem. 
3. Der Seekadett. | 18, Grossherzogin. 
4. Schóne Halona. || 14. Schóne Galatea. 
B. Teufel a, Erden. | 15. Blindekuh. 
8. Cagliostro. 16. Babinson. 
7. Pariser Leben. -/ 17. Flotte Bursche. 
8. Leiehte Cavallr. | 18. Carnevalin Rom 
A. 3. Indigo. 19. Orpheus. 
10. Blaubart. 20. Fatiniza. 
Powyższe 20 potpourri w pięknem 
i wielkiem wydaniu, dobrym druku, 
eleganckie, nowe 1 poprawne, ` 
razem tylko za á zir. 
wysyła wolne od oła, za zaliczeniem, 
lub nadesłaniem gotówki 


Hugo Thiemer w Hamburgu. 


Wyszczególniony trzema wielkiemi medaląmi zasługi !!! 
Kumys mleczny. 


uznany przez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi le- 
karskie, tak krajowe jak i zagraniczne za jedyny środek radykalnie le- 
czący suchoty, katary, kaszle, e ki i osłabienie i wycieńczenie sił fla- 
azka 60 ct, opakowanie 6 flaszek 60 ct. Kurek do picia kumysu, 80 ot. 


brym stanie jest s wolnej ręki do sprzee 
dania. Bliższa. wiadomość niica Chorąż- 
czyzna Nr. 16. I. piętro. 4034 2—8 


Zupełnie nieprzemakalue | 
menżykowy i płaszcze $ 


z ajlspszej styryjskiej wełny, we 
wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru- 
natnym lub czarnym. - | 
Płagzcz na deszcz z kapuzą zł. 7— |i 
Płaszcz do podróży lub polo- 
wania z kapuzą „ 10.50 
Meułykof z grubej materji „ 
Szawłok > 
Guńka lub styryjskie Sacco „ 
Modne. paletoty dam- 
skie „ 12—20 


Nieprzemakalne styruj. kapelusze 


Eryderyk roisk 


Ji pracownia FUTER K 


znany z taniości 
- i najlepszych towarów e 
lie ô 1. 7. 
CWE Man EEE OT an A 
ua wystawie krajowej wyszczegsiniony MEDALEM sasługi. 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności azyn zaopatrzony najobfi- 
ciej w najrozmaitsze Í najlepsze gatunki iuter, jakie tylko w zakres tego 
handlu wchodzić mogą, a mianowicie : i 
posiadam znaczne zapasy FUTER gotowych damskich gi 
i męxzkich, tak do podróży jak do miasta. 
KAFTANY ASTRACHAŃSKIE 
M podszyto futerkiem podług najnowszych, fasonów Głarnitu dam- 
E skie podłng r gt rm i najmodniejszych żurnalów. Wierzchy 
gotowe damskie jedwabne i wełniane do futer. Wierzehy gotowo 
do futer męzkich itd. a 8814 4—? 
mrelkie okstalanki z prowincji za nądesłaniem dokładnej miary wykonajo 


z cał espiechem, akuratnościa i sumienvościg, dajac katdomu s kupujgoye! 
SRPS E i wykeńczenia zupełna gwarancję. > 


Cenniki na żądanie franko. 


EAU FIGARO 


i Pommade Figaro do przywrócenia siwym włosom ni 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej. 

Poudre Satin do odówieżenia cery. 
1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu, 


We Lwowie w aptuce p. Mikolascha i w ach pp. S 
SA Dzikowekiego i Jania  B40af! 40 -- 


Kumys żelazawy 


znakoinity ten środek zysksł powszechne uznanie i wziętość jako pewnie 
i radykalnie leczący wszelkie cporoby pochodzace z niedokrewności, mis- 
nowicie bladaczkę, osłabienie płciowe, hypochondrję i dolegliwości ko- 
biecs. Flaszka 70 ot. 


Kumys wapniowy. 
Doświadczenia przekonały, że tylko kumys wapniowy usuwa gztś- 
lice, choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. Flaszka 70 ct. 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacji i zaprzysiężony chemik sądowy 
LWÓW, ul. Kopernika 1. 3. * 


Wyszło już dzieło pod tyt: 


PAMIATKA 


podróży cəsarza Franciszka Józefa I. :o 

Galicji i AT ri się Gw pobytu Jego 

w tym kraju zebrana i nłożona przez Ale- 

ksandra Nowoleckiego z 3ma portretami. 

Dzieło to obejnanje .16 arkuszy druku w 
z dużej 8ce 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S. A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


der praktyczne okrycie głowy dia pa. 
mów, pań i dzieci od 3 zł. 50 
ot. do 4 zł. , 

Wszelkie gatunki guńki letnie jii 
jesiennej i zimowej, modnych 4 
i kartowanych materyj guniowych, zu- 
pełnie nieprzemakalnej  obliczają się 


MEDAL 


SĄ ZŁOTY 


w Paryżu 


SYROP ŻELAZISTY 
Z CHINA LAROCHE 


Połączyć Sór ŻeLAZNĄ rozpuszezalną z pior- 
wiastkami chipin” sknikującymi bez wywałania 
zamięszania niendzowuego przy takiej kurnhi- 
pnacyi, niemniej zachować ehininie całkowity amak 
dla przykrycia smaku nietaiu sprawiajęcego wxtręt 
chorym : Oto sz Lrudnutci. które miał P. Laroche 
do zwyciężenia w prz: gotowaniu, 

SYROPU Z CHININY Z ŻELAZEM 


Cena ns papierze zwyczajnym zł. 1.60, 
zaś na »elinie sł. 2. 


Również wyszły już 
trzynasty rok wychodzące następujące 


kalendarze 


użyciu przekona dostatecznie, że Środek ten zaliczeniem. 4042 1—8 
wartością i doskonałością swoją przechodzi Johann Gilinzberg, 


wszelkie tym podobne preparaty. Woda p.| $ ukna w Gra tyrja |, ANS 
S. A. Auren nie jeet farbą lecz naturalnym andela Cam |, 


dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 


Sw LOC CO A a e ar a a A wa E wzmocnienia wlosow, E E E T 
Wp pe aaoi poeoii v mei, pol |rmjoy w sobie oprócz zwykłych częśi| -Flaszki opakowane sę w różowy papier i tylko takie sẹ prawdziwe. i 

maga rozwojowi organizmu, ulecza bezsilność i| |kķajendarskioh, część literacką: Chronologia Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach, 

wątiość, zaleca się przez lekarzy dla starców i adków historycznych w Polsce od ro Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row. L. 10609. 

ik mao do 1876. Dwa ustepy z pobytu- ce- We Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


ULICA eb w panyżu 7 aptekach głów. 1 


22, 20, 1 zagranicznych 
Do nabycia we wszystkich aptukach. 


sarza Franciszka Józefa I. w Galicji, Kra- 
kowiaki odapiewana w teatrze lwowskim 
na cześć Najj. Pana, kantata zaś w dniu 


T 


OVOGOQOQ0O0©©G©+>©>BG>>35E 


s EOT | aa. . any 
Najlepsze źródło do zakupna świede bycia cesarza do Lwowa. Rozmaitości. |) i © i 5 wa : H Ę = aa 
ee Hoy wa | smua tinem o M0 Maili Triest. 4 ni wid 
y poleca szozeg : m pupa | ui zk © Handel hurtown kaw i herbaty sh» i A 
make 0 0 ET d + pad ini beagan Bt U bed ac YE C k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. - 


18 ct., oprawny w skórkę et. 40. 


r 


( w najprzedniejszych gatunkach aromatycznych i paczkach pocztowych 


taroz) BW Kawu TE A 
biony portretem hr. Włodzimierza Dzie- 
mą ów > et. 25. Biórkowy sa kartonie 
ot. 25. Wszelkie zamówienia i przesyłki 


Ścienny na jednym arknsza ozdo 


4% kilo wagi 4 
|) Perłewa wykwintna, branstna . . 3 . 1 sł. 95 et. ff) 
Perłowa Manilla, jasna > - 
ieniężne na „powyższe dzieło“ i „Kalen |fX Ouba, najlepsza wielkoziarnista . 


la Ą 
a 1 
Š s : s 3 jae 
3 2 « : Biuro umie- Ceylon, najlepsza la d . r . ` 1 10 
i T i E m p a r fe 0 Moka, a py A i i s 1, 7, Àl N ] 
; zc sali Java w najlepszym gatunk A . k A la 650, 
aram. 8999 8 Rie czystego smaku 5 , o r 5 1, 40, 
"Na M === Herbata == | U 
bandel w Try 


zbieru 1880 r., drogą przez Suez bezpośrednio sprowadsona, przy odbio- 


R a rze 2 kilogr. 
W lokalu plac BerBadyński Somekonę zalepera dicong. 1 iar BOA 5, EH Z dniem 15. grudnia 1880 r. wchodzi w życie III. do- 
pannę Amalię Congo aromatyoma | > o i mogi i 83 103 datek do części II. zeszytu taryfowego w ruchu zbożo- 
„największą szystkie ceny za 1 kilo ozystej wagi. wym rumuńsko-galicyjsko-niemieckim zawierający nieprzerwane 
kobiete- olbrzyma pozycje frachtowe dla nowoprzyjętych , stacyj Mysłowice kole. 
którą dożęgi okęzysane jekółeż 


Z a TIIE północnej: cesarza Ferdynanda, Gi dorf i Gni kolei 
VERITABLE ś BEN EDICTINE. | Gao ta i Ebersbach: “Bima 1 Rochlitz ć kolei EE R 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE: g saskiej. sd 


OPACTWA. FRCAMP wą FRANCJY. A Are" 
SERA ryan. po, cj Egzemplarze tego dodatku są do nabycia w dyrekcji ru-- 

no "Ha i obadzający pnyt. >95 M IE chu we Lwowie, na tutejszych stacjach związkowych i w naszym 
ekonomacie „w Wiedniu. 


'JĘDEN s NaJLEPSZYCH LIKIERÓW 
«Wiedeń, d. 24. listopada. 1880. 


Wymagać aby etykieta kwadrato- 
Generalna dyrekcja. 


najmaiejszych ludzi 
markiza Henryka Wolge 81 lat 23-cali (9 funtów - 
wagi) i jego narzeczoną Luizę 28 lat 29%, cala 
funtów wagi) 
I. ujece et., II. miejsce 9O ot. 
ojskowi i dzieci płacą połowę. 


wa znajdowała się na spodzie butelki s „4 u) 
własnoręceyym podpisem głównie dyry- s- a 
giae głó F , 

why w 1 a 
główna w Pary Honlorard Hiramsne „kawy 
likier Benedietine nkatępują” 
cych domów, które | że sp 5 


| Gebr. apesch, Deutsch + Krawitn, 
: ma pras. Eziąsku. 

Chromolitograficzny zakład artystyczny, 

produkujący obrazy świętych wszelkich wielkości, obrazy atkuszowe ia; H 


piękniej wykoaane. Ceny najtańsze i najrzętelniejsza obsługe. Kätal 
nakiadów gratis Í franco. Wzory iunis za nadesłaniec zadatku 
LI 


inen Najlepszy | 21 4 TT) PT TTYTTTEFYFFTTTTTTTTTWTT WWW CITY TNIE CAM 


ce 2 | e dret A PIGUŁKI 
ROŚLINY MATICO 


jej, litrów po 32 ct. sprzedaje 
Carl Scehmidl, 
PP. GRIWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 


w Marburgu a|DOran. 
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają bai 
w stanie piynnym. sprawiają odbijanie, Ae 0 alei aiia, 
kapsułki z rośliny 
* oś Ad 


WIN 


CHOROBY; ŻOŁADKA 


WINO = Pepsyne BOUDAULT 


Bario prsyjensego wnaku, używane jest od 25lat z bardzo pomyślnym 
skutkiem «o trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, 
boleściack Ber wowych żołądka * wogóle wrozstrojeniach funkeyi trawienia. 
PEPSYNA « BOUDAULT » POTWIERDZONA PRZEZ AKADE MĘDYCZNĄ PARYZKĄ 
—qagrodzoną sostała pirrwszymi medalami na wszystkich wystawach między- 
wanodyiwych: w Paryżu, 1867 r.; w Wiedniu, 1813 r.; w Pilaa, 1816 r. 
z 1 w Paryłu, 1878 r. 


: W$Panrża è Hottot-Boudault, *, AVENUE VICTORIA. 


L. 52165. 


Ogłoszenie. 


W celu podniesiesia przemysłu góroiczego w kraju, Wy- 
dział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem zamierza popierać poszukiwania za mi- 


8467 1—2 
Matico pana Grimault nie sprawiają żadnej z po 
ie etsiym « 


-RESTAURACJA ali 


? stanie 6ts| 
w połączeniu z asancją Matico, Powłogzka klajowata FOZDUSZICA 
w trzewach a nie w Zołądku i dlatego to kapsułki te działają dri 
upie piak wszelkie inne przeciw rzerzączkom nawet chronioczym i sadá- 


Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempėl ` 
rajdowy francuzki mj ole stógownie Add z 28 ja PE R 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na 

} jednej etykiecie. 

pal Deątać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


w ogrodzie Strzeleckim 


w Krakowie, 
do wydsierzawienia od 
1 kwietnia 1881 roku. 


a A f e z K - W ferżawy i lkie bliższe 
nerałami górniczemi, lub woskiem ziemnym w kraju, skoro przed- wyjac kaca salretacz Towarzystwa 


tititritriiirrrpiiYRyrzA:| 


We Lwowie w apt: P. M 


lascha i w magazynie p. Strzyżowskiego. 


2 medale złote. 


przez Wys. ces. król. rząd łącz. uprzywilejowane p 
wielokrotnie wypróbewone Pietynto niezawodna - 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
shkreniącę ed przetięgu pewietrza. — | 
z bawełny, poiąkięrowane, W kolorze bidłym i dębowym, sprzedają si naj- 
tańszych cenach, b to: P S sza WIAT 
Cena białego cylikdra do dibs 6 ot. za motor. 

Cena koloru czerwono-branatnego Í dębowego cylindra do okna (ę.ct, za nabter,. 

Cena białego cyliadra do drzwi 7:/, i 13 ct. za moter. j a 
Cena cylindra koloru ozerweno-hsąna dęboWego do drzwi 9 i 14 ch; za męter. 
Zaopatrzenie oku średniej włelkości w białego koloru wypada najwyżej 50 ct. 
Zamówienia £ prowincji w wielkich 4 drobnych ilokciach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprańza się podawać przy zamówieniu aa F i dwi A 
rzesłania odpowiedniej ilości wałków. Wo kaźdej przesyłki dołącza się zafsze 
owana iustrakcja, podług któwaj każdy może je sam Raw t do drzwi 

i 


i almen, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takqwych. | EUSTEIN Şi 
We Wiedniu. Kolowratring W. 12 w €. k. nadworwym składsie fabrycmnym. AG 


SU PETErERE ETS EACENĄ CIA ELLE LP ALUŁLED YI LLU LILO EYPEN NA (| Pretty | 
[| .. Ya LJ e e . s a s s l D A : ry p 7 
Pierwsze nagrody Uwieńczone na grodami | 30" mę siębiorca przedłoży racjonalny plan takich poszukiwań i wyka- Strzeleckiego. 3912 8 10 We Lwowiejdo nabycia w aptekach pp. Piotra Mikoluscha, 4. Rackera i 


że rozpoczęte roboty Andrzej Zarzycki. |J, Beisera. "BL 
"+, Warunki udzielenia subwencji lub pożyczki będą w każ- m — XG "TELE 0) 
|dym pojedyńczym wypadku przedmiotem umowy, z Wydziałem 
[krajowym zawrzeć się mającej. 4088 3 8 


L. 12538 


Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiel. ks. Krrkowskiem 
we Lwowie dnia 19. listopada 1880. 


PEŁARZ „NA Oy Sem 
ze - JPO ; 
Gamiębianem | O aaan S nE | Gaa dram, | FALUTREINIGUNGS- PILLEN 


AIDER HEIL.ELISABETH INOM 
i mow RAA; f 


Qt P - L I A ERLARNI AA 
ef Nie zawierają one w/bie żadnych szkodliwych substanoyj, używane 
z najleps ym skutkiem w thlirobach, szodnich organów ciała, . L zim- 
nicy, alssrobom organów płerkiowych, chorobom naskórnym, chorobom 062- 
nym, chorobom mózgu i «aż, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwelnienie, przeczyszczając krew, Żaden środek leoni- 
czy nie jest tak konye % przytem snpełnie nieszkodliwym, ażeby 
ATEWARDZENIE 


U 
5 


SODU 


Stosowne podarki na Gwiazdk 
' Z powoda olbrzymich zapasów w mojej 
MY” fabryce towarów ze srebra chińskiego WE 


sprzedają prana Troy, sa srebra sbłóskia <o po 5 mano Wise, janieh denach) 


© a 


Z dniem 15. grudnia 1880 r. nabywa mocy obowiązują- 
cej w ruchu handlowym od stacyj kolei Karola Ludwika do 
Lwowa loco obniżona taryfa dla drzewa opałowego. 


Bliższą wiadomość powziąć można z odnośnych ku temu 
celowi plakatowanych obwieszczeń. 


Wiedeń, dnia 29. listopada 1880. 
4041 1—-1 Generalna dyrekcja. 


; S— S75 || osarka na masło - s b~o ao 
widsleów deserowyed „  6.— 3.75 |1 para lichtarsów  - =. 6— 10 


polej wesy garniter spisek de minszetów po | zł.-- Pusska wo papioresy zł. uR 


asne tace, dzzanki ną kawę i herbate, zastawy stołowo. żyrandole, cu- 


œ isy 
artykułów itp. po zdumiewająco tanich consch. iani 
nem arekrem taaa zee srebra chidskiege, któro nio należy zamioniąć s. 


Przedewszystkiem „proszę zauważać EE 
t. wddelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 
stal dawniej 20 z} taraz uł. 11.30. 


mam pm m 
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